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Z bolesnej statystyki. 


Pruska komisya kolonisacyjna przedłożyła pru- 
skiej Izbie deputowanych sprawozdanie z działal- 
ności swej za rok ubiegły. Z memoryału tego po- 
dajemy kilka pajwatalejszych szczegółów. 

Otót w r. 1909 nabyła komisya kolonizacyjna 
17 dóbr rycerskich, 19 iunych dóbr i 50 guapo- 
daratw włościańskich, Obazar tych posiadłości (w 
okręgach gdańskim, kwidzyńnkich, ponnańskim 1 
bydgoskim) wynosi 21.0356 hektarów, czyli przeszla 
80.000 mórg. Cena 27 milionów marek. Pięć dóbr 
1 99 gospodaratwa włodciańskie wykupiona od Po- 
laków ; reszta była w ręku niemieckim. 

А2 do końca 1909 r. nabyła komiaya koleni- 
zacyjna przez eały esaa dzialania 370.569 hektarów 
sa cenę 250 milionów marek. 

W roku 1908 płacono prseciętnie za hektar 
1979 m. 

Komisy kolonigacyjna zawarła w 1909 roku 
1891 kontraktów. Z tych kontraktów mają шос 
prawną 1386, tylu więc knlonistów można było 
osadzić. Wszystkich kolonistów osadziła komisya 
kolon zacyjna do końea ubiegłega roku 17.051. 
Razem z rodzinami liczba kolanistów wynosi 
102.300 głów. 

Jeśli weźmiemy sa normę skład przeciętnej 
wsi, to nabytki z roku ostatniego równają się 49 
walor. 

Obszary kołonisacyjne, dotychezaa nabyte, przed” 
stawiają 43 mil kwadratowysh. 

Ludność kolowizacyjną — Jeśll się doliczy także 
aprowadzonych robotników — podać motoa ogółem 
па 199.900 głów, to znaczy, że tylu Niemsów de 
naszych ziam przesiadlgna. 


do morza. Taksamo КЫТ 
nych, gdyż statystyka urzędowa uwzględniła t; 
ko tych, którzy się leczyli w szpitalach, podcena 
gdy większość wolała sostuć w leczenin domo- 
wem. Reeczywinia cyfra rannych wynost 7000 
do 8000. 

Szkoda materyalna da się ustalić tylko w je- 
duym kiernnku, mianowicie со do efektywnie po- 
niesionych strat. Wynuszą one 06 milionów rubli, 
zań daleko więkasa jest sakoda poniesiona waka- 
tek utraty możności narobkowauia na życia. Ро. 
nieważ pogromy akoncentrowały się w tak zwa- 
пуш rejonie osiedlenia (« wyjątkiem Królestwa 
Polskiego), obliczają, że dotknęły one okrągło 
260 000 żydów, a których okołu 300.000 wyemi- 
growało częścią na stałe do Ameryki, przeważnie 
zań do Królestwa і Auatryi. O aile tej emigracyi 
iniadocy zestawienie z Odesny, która przed po- 
grumóm liczyła 607.000 ludności, a po pogromie 
tylko 400.000. 

Znamiennym jest rozdział traktojący o udzia: 
le biurokracyi w pogromach. Historycznie dowie- 
dzionem zostalo przez ka. Urnssowa w Dumie, że 
pogrom w Kinzyniewie wywołany zoatał ua po- 
średni rozkaz Ówceesnegu ministra apraw we- 
wnętrznych Plewego i że gabernator kiszyniew- 
ski ron Raabe przez dwa pierwsze dni pogromu 
sakasai urzędowi telegraticenemu przyjmować ой 
żydów telegramy do Peteraburga z prośbą o po 
moc. Dalej dowiedzionem jest, że pogrom w Hum- 
ln spowodował Plewe swym ruzkazem do wiedz 
miejscowych, aby „rewolucyę utopić w krwi ży: 
dowskiej* ; faktem taż jent, że pogrom w Kijo- 
wie zorganizował generał żandarmeryi Nawiekij, 
a w Odessie naczelnik miasta Neidhardt, wreszcie 
śe jedyny w Pulace pogrom, w Stedleach, u- 
rządził pułkownik Fiehanawskij przy udziale w oj- 
кка, podezaa gdy ludność polska znjełnia w nim 
udziału nie brała. 

Ale mimo tego stanowiska тїї śydzi rosyj- 
acy, którky przedewszystkiem tłumnie imigrują 
do Królestwa Polakiego, i nazywani tam są „li- 


LUDWIK SZCYZKPAŃSWI. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 haj, za każdy następny raz 12 hal, 
drobna ogłoseenia ро 4 halerze od wyrazu, (minimu! 
50 hal.). Nadestana ға wiegę petitowy 50 hsi. spad na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 
Ipaeraty prowadzi w swalm zarządzie p. M. Норезув. 
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oczy ciekawe i badawcze, jak kri ensyonalne, a bez stylu. Wyrzucić należy 
szy pyłek па posadzce, геѕсМу li- | sk ustra, wyszczerbione wazony, poobirącane 
stek na roślinie zostaje przez nią dostrzeżony i usu- | figurki, okulawione krzesła. Tego wszystkiego niema 
nięty, Wiem, że głos jej podobny czarodziejskiej me- | w domu, który mi się jawi przed oczyma wyobra- 


lody kryształowego zródełka, które szemrze i dzwa- | źni. Za (о jest тос roślin na postumentach, na sto- 
ni w cieniu wiekowego dębu. Jest w tym głosie u- | liczkach, na oknach, na słupach, na biurku. Wszę 
kojenie i pieszczota, jest czystość | głębia tonu, gdy | dzie, gdzie tylko doniczka nie przeszkadza, widzę 


się go słucha, nikną z czoła zmarszczki, а z Serca 
gorycz i uraza, powierzchnia duszy staje się gładka 
i przejrzysta, jak toń jeziora w noc leinią. Wiem, że 
ma ruchy spokojne, wdzięczne, suknię mile pieszczą: 
cą oko, choć tak wygodną i skromną, że nie krę- 


pęk zieleni, doskonale utrzymanej, tchnącej swieto- 
ścią, Dalej w tym domu jest wiele świeżego powie- 
trza, wiele słońca, zimą jest ciepło, a wieczorem 
lampy jasno i równo płoną. 

Tylko taki dom może być królestwem „pani da 


puje w niczem jej skrzętnej pracy domowej. mu“, tylko taka pani domu może stworzyć taki 

Wiem, że jest zapobiegliwa, jak pszczoła, a do- | „dom*. Bywają inne panie domu i inne domy, ale 
bra, jak kwiat, że nie jest podobna ani да kłótli- | te właściwie powinny się leż inaczej nazywać, ka 
wych kumoszek, ani plotkujących próźniaczek, ani | szkada dla nich pięknej | o pięknie mówiącej na- 


zimnych feministek, ani rozhulanych rozkoczniś. je- 
dnem słowem dusza jej, to wywar ze wazelkich za- 
lat najbardziej kobiecych. Mode ma i wady, nawet 
napewno je tna, ale gdy ją tak widzę, oczyma wy- 
obraźni, snującą się po swem królestwie, zdaje mi 
się, że jest w niej tylko dobro. 

Gdy ktoś mówi: „dom“, staje mi przed oczyma 
wyobraźni jakiś czarodziejski zakątek. Jest w nim 
tak czysto, że się w posadzce niemal przejrzeć mo- 
2na: sprzętów dotykać białemi rękawiczkami i 10- 
slang nieskalane : liście roślin lśnią, jakby je spłukał 
deszcz majowy. 


zwy. 


Z KRAJU. 


Kąty. W dniu 3 i 4 kwietnia b. r. urządził „Se- 
kół“ w IKętach na dochód funduszu na złot grun- 
waldzki przedstawienie amatorskie komedyi „Dom o: 
twarty”, sztuki M. Bałuckiego. Amatorzy wywiązał 
się z swych zadań bardzo dobrze, a w szczególno- 
ści odanaczyły się świelną grą panie Helena Krzy- 
Sztotorska Oraz p. Zolia Kalinowska, Tulasiewiczowa 


Po kątach wygodne meble, takie przytulne ka- | į Topolińska. 
napki i iotele, gdzie się zaczytać lub zagawędzić mo- 2 panów zaś w szczególności pp.: Bezwiński, 
żna i zapomnieć о całym świecie. Pod stopami gdzie- | Dominikowski, Biedroń, Tułasiewicz (w roli „Fikał- 


niegdzie <сіеіа się dywany, przykucnąć na nich tak 
miło z małym ludkiem w swawoli. Gdzieś na boku, 
nie na drodze, stoliczki i półki drobnych figurek, 
smukłych wazoników, czarek zgrabniusich pełne. 
Broń Boże! Nie ma ordynarnych złaconych „Pamią- 
tek* z Zakopanego lub innej Krynicy, broń Boże! 
Sztywnych bukietów z papieru czy płótna, rozdepta- 
nych Кіегрсі zakopiańskich, pantofli porcelanowych 
iyb innej garderoby. 

W czarkach cięte kwiaty, choć pa jelnytn, choć 
odrobinę. Takie płatki barwne i wonne czar życia 


skiego“) i Kalinowski. Największe uznanie należy się 
też drowi Władysławowi Dziewońskiemu jako reży- 
serowi. 

Spodziewać się należy, że znów wkrótce zoba- 
caymy piękną grę doskonalego zespolu drużyny tu- 
tejszego gniazda sokałego. 

Sumakójatwo ucznia w azkola Z Brzeżan do- 
noszą o samobójstwie. jakiego w czasie nauki szkol- 
nej dnia 1 b. m. dokonał uczeń VII. klasy Jan Сі 
ski. Chłopak przyszedł da szkoły, jak zwykle, w do- 


twakami”, stanowią element wrugi polskcńci i 
rysyfikacyjny. „Ńiebszpieczeńutwo litwackia* ata- 
mowi w Królestwie jeden z najważniejszych przed- 
miotów dyskusyli 1 troski prasy i daialaczy 
publicznych. Nieherpiaczeństwo Egalewn „litwa: 
kiego” jest grożne. 


Historva pogromów w Rosji, 


Staraniem mpecyalnego kydowskiego komitetu 
wyszły dwa ogromne tomy (404 i 636 stron) ma- 
teryaiów do historyi pogromów tydów w Вовуі. 
Doknment hiatoryczny barbarzyństwa енгаїп. 

Pierwszy tom (część ogólna) zawiera pogląd 
na pułotenie żydów w Rosy|; drugi tom zawiera 
merególowe opisy katdega pogromu] 1 obejmnje 
rozdzisiy jak: Kiszyniew, Homel, Żytomiera, Bia 
łystok, Nikwajaw itd. 

Оуігу ofar są okropue; w jednym okresie po- 
gromów, w paślererniku 1906, zabito w 16 gu- 
berniach 1002 luds: a zramiono 1918, Cyfra ta 
mrzędowa nie jest jednak prawdzewa; np. в Odes- 
ву podano 300 zabitych, podczaa gdy wiadomo, że 
te cyfra obejmuje tylka trupy puchowanych na 
єтепіагтп, a oprócz tego setki trupów wrancono 


PANNA КАЙА. 
powieść аозрбфбевезпа. 


4 бїлк daly. 


Nie, rie mogę ci tego przyrzec. Те nie øde- 
mnie zalaży. Wiedeń jest bardzo daleko, a bilet kø- 
lejowy wiele kosztuje, Papa nie będzie chciał dać mi 
pieniędzy, abym mógł odbyć taką dlugą podróż. 

Dziewczynka na chwilę zamilkła. Kwestya pie- 
niędzy nie mieściła się w jej głowie. 

Pytała dalej 

Czy twój ojciec jest bogaty * 

Nie... Ale może kiedyś jn będę bogaty. 
bardzo, ale trochę. 

— Dlatego, że ci tak z baniek na herbacie wy- 
padła + pytała Kazia naiwnie. 

Staś wzruszył ramionami. | 

Jakie z ciebie dziecko. 

Ale zaraz, niejako przepraszając dziewczynkę za 
szorstkie odezwanie się, ujął jej rękę i przykładając 
ią sobie do policzka, mówił 

Nie, ale dzięki wujowi, bratow| mamy, który 


Раш domu. 


Gdy ktoś powie: ani domu", зі mi przed 
oczyma wyabraźni istota, mająca wiele cech dobrej 
wróżki. Czy jest brzydka, czy piękna, nie wiem i nic 
mnie to nie obchodzi. 

Wiem tylko, ża ma dłonia pracowite i zręczna, 
tu coś poprawi, tam dotknie i wszystko wekół niej 
jest ładne | czysta. Wiem, że chodzi wiele i cicho, 
przesuwa się po swem królestwie domu, jak 
wróżka po zaklętym lesie, tu była, już widzę ją tam 
i za chwilę znów jest a powrotem. 


małe okna, zasłonięte drzewami nie wiele wpusz- 


czały światła. 
twarzy. 
Qn szepiał nierównym głosem 
Kaziu, ja cię tak bardzo kocham. | gdy sebie 
pomyślę, że skoro wyjadę, ty mnie zapomnisz zu- 
pelnie. 


Kazia glaskała Stasia lekke po 


О, та szkaradnie tak myśleć, Nie sądzę, że: 
byś tak mówił krzyknęła wyrywając swą 
rękę, 

Siadła w drugim kącie kanapy, zadąsana, 

„Jestem obrażona. 

Ale ро chwili skoczyła i wsiadla u stóp Stasia. 
Obiema rękami ujęła go wpół i zmusiła, że się po- 
chylił. Chłopiec, chyląc glowę, mial usta we włosach 
Kazi, 

Odezwała się cicho: 

Proś mnie o przebaczenie 

Ale on, w błogiem omdłewaniu, odpowiedział 
(утзатут tonem 

-- Nie mów nic, pozostań tak 

Nie poruszyła się = posłuszna, Jej serduszko 
podlotka zabiła dumnie wobec tej prośby: pozostań 


Nie 


nie ma dzieci, a zebrał sporo pięniędzy, prowadząc tak i w tej chwili kochała z bezwzględną namię- , 
tabrykę w Wiedniu. tnością kobiety. jej usta były na wysokości piersi 
Zamilkli oboje. W pokoju było już ciemno, bo Stasia; czuła, jak serce mu biło pod lekką osłoną 


BAZAR KRAJOWY 


Kraków, fiynek 20 = hilimy © 


tchną naokół. Na ścianach obrazy, byle nie w zło- 
conych, ciężkich ramach, byle nie bobomazy psa roz- 
gniewać zdolne. Parę rycin artystycznych fantazyjnie 
przypiętych, nawet fotografie cry pocztówki, byłe do- 
brze wybrane dadzą wyraz pustym ścianom, zaludnią 
je i ożywią Oprócz obrazów na ścianie musi być 
koniecznie lustro. Lustra w pokoju jest iem, czem 
woda w ogrodzia, 

W tego przeźśroczu odbija się i uwydatnia piąkne 
wiiętrza, ono rzuca na nie blask, wzmaga światła 
naturalne czy sztuczne. Na półkach lub za szybami 
biblioteki szeregi książek starannie oprawnych. nie 
poszarpanych. nie poplamionych. Nie cierpię wyda- 
wnictw ozdobnych tarzających się po stołach, z za- 
kręconymi przez gości rogami, nie cierpię znisrczo- 
nych przez dzieci albumów, z których sypią się pe- 
łamane karty, czy pocztówki. Znieść nie mogę mebli 
stojących bezużytecznie, stolików i słupków umieaz- 
czanych tak, że każdy je potrącać musi. Patrzę z od- 
razą na meble bogate, obite adamaszkiem | aksami- 


| kamizelki. | pokryjomu, iak, że an niczego nie zmiar- 
kował, przycisnęła lekko usta do sukna 
| Naraz Staś wzdrygnął sią. W sąsiednim pokoju 
| zabrzmiał śmiech Magdy idyotki, która przenesiła 
‚ zastawę stolową z werandy. 
Młody Sawicki wyciągnął zegarek i zbliżając się 
do okna rzekł: 
— Trzy kwadranse na ósmą. Ostatni czas abym 
wracał do domu do rodziców. 
— już tak późna? 
odprowadzę na dworzec. 
Staś potrząsnął głową. 
— Nie, to nie wypada, Twój ojciec byłby nie. 
zadowolony, moja mama także; a zresztą czyż i tak 
nie trzeba będzie się zaraz rozstać ? 
| Przeszedł do przedpokoju, gdzie wisiał jego ka- 
| pełusz, Kazia towarzyszyła mu, Chłopiec otworzył 
| drzwi i stanął na schodkach, wiodących od drzwi na 
ulicę. Był mocno wzruszony tą chwilą rozstania; 
, słowa zamierały mu na ustach. 
| Ulica była zupelnie pusta 
— Bądź zdrowa, rzekł wyciągając rękę. 
Kazia popatrzala mu w осту. 
— Nie pocałujesz mnie? — zapytała, 
| — Owszem odpowiedział lekko zażenowany. 
Nie dopamogła mu do tego wcale. Jego zakła- 


iuirze, Serdaki 


odparła Kazia. — Ја cię ; 


skonałym humorze na kiika minut przed godziną 8 | 
zanim profesor wszedł do klasy, napisał cof na 
kartce. Kiedy ujrzał wchodzącego prołesora Handla, 
zawołał do kolegów wesolo „da widzenia“, а za 
chwilę huknął strzal. — Gliński strzelił do siebie z bro- 
wninga, mierząc w aorię ponad sercem. Wezwani le- 
karze stwierdzili agonię, a w parę minut później chło- 
pak wyzianął ducha. Przyczyna samobójstwa nie- 
ZNANA. 

Na pograniuzu Chełmezezyzny. „Strż Polska* 
4 aosi, ża w Пеи rozpoczynają miejscowi pa- 
tryoci butowę okolni, Jestro bardzo watoa pla- 
cówka kreaawa, z której myśl polska będzie aree- 
żmisć mdlejące dnaze lndnoś 1 polskiej e рота aln- 
pów granicznych Wazyssy rodacy powinni po- 
przeć ta usiłowania jak najliczniejszymi datkami, 
która należy uadsyłać pod adranrm: Lachowski — 
prezen „Bokola” — Bełsee w байсу. 


potanie bawiłe ją. Ponieważ był trochę niższy ad 
niej, musiał stanąć na palcach, aby dosięgnąć jej 
twarzy. 

Musna? zaledwie ustami jej paliczek, Ale Kazia 
chwyciła go za ramię 

Nie tak, głuptasku, rzekła, 

| przyciągając ga тосто ku sobie, pocałowala 
go w usta. Poczem nagle zepchnęła go ze schodów 
i zarygłowała za nim drzwi. 

Przebiegłszy przez kurytarz, dopadła de ekna, 
uchyliła stor i patrzała. 

Staś stał, ręką wsparty a тиг, есту wbił w zie- 
mię, na pół omdlały. 

Na twarzy Kazi pojawił się ładny uśmiech. Ale 
jej oczy pawlokły się mglą smutku, gdy widziała 
chłopca, oddalającego się powoli. Staś szedł ze spu- 
szczoną głową, nie oglądnąwszy się ni razu, i zni- 
knął na rogu ulicy. 


Doktor Jan Władysław Korski urodzil się w tym- 
że samym domu, który obecnie zamieszkiwał, јаке 
syn nauczyciela szkoły ludowej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


peleryny zakopiańskie, Serdaki na 


i guśki sukieńne, 


wielkim wyborze БУ t: 
o najpiękniejszych осн 


Naokało sceny i estrady. 


„Chantecier* w Krakowie. 

Dzisiaj, na wieczorzę artystycznym (na rzecz Tow. 
doraźnej pomocy artystów) p. Tarasiewicz i pa- 
ni Ordan-Sosnowska odtworzą scenę z 1 aktu 
„Chantecler'a*, głośnego dramatu Е. Rostanda na 
tle życia ptaków domowych, a stanowiącego glory- 
likacyę dzielnego gallijskiego koguta, tego symbolu 
Francyi, 

Poważna krytyka oceniła niesłychaną reklamą 
poprzedzony utwór Rostanda, jako dzieło poety, ale 
pozbawione dramatycznego pierwiastka. Jest to utwór 
lirycznej retoryki, nadzwyczaj wybujałej, jest 
ta dramat książkowy. Książkowy nie w znacze- 
nit poronionega płodu literackiego, ale utwór, który 
powinien być czytany w spokoju w książce, aby mo- 
2па ocenić należycie jego piękności liryczne (a raczej 
retoryczno-liryczne). 

Na scenie dzieło Rostanda bawi zrazu oczy 050- 
bliwą dekoracyą i kostyumami ptasimi (i efekt dzie 
ła zawisł od dekoratora i kostyumera), ale języko- 
we piękności giną, przydługie tyrady nużą. 

„Chantecler“ jest nudny. Publiczność i krytyka 
wiedeńska, która miała onegdaj sposobność ujrzeć 
„Chanteclera* na scenie dzięki przyjazdowi drugo- 
rzędnej francuskiej trupy doznała wielkiego roz- 
czarowania і wydała ten wyrok, niewątpliwie słu 
sany. 

1 u nas także bilety zostały rozchwytane. Wszy- 
Scy pragnęli ujrzeć Tarasiewicza w kostyumie 
koguta (czy tylko ten doskonały deklamałor będzie 
miał dosyć ognia?) i uroczą panią Ordon-So- 
snowską w roli złotej bażantki. 

Polskich przekładów „Chanteclera" mamy już 
kilka. Tłomaczył go Kasprowicz, tłomaczył p, 
M. Poznański. 

Warszaswcy goście zadeklamują nam wyjątki 
z przekładu p. Poznańskiego. Szkoda, bo Kasprowi- 
cza przewład jest znacznie lepszy, przejrzysiszy, poć- 
tytzniejszy. 

Przytaczamy tu (w przekładzie Kasprowicza) słyn 
ną już odę kaguła do ałońca, którą wygłosi p. Ta- 
rasiawicz: 

Q ty, które osuszasz łzy najlichszej trawy 
1 w żywy rój motyli martwy zmieniasz kwiat, 
Gdy liść rusyliońskich migdałów złotawy 
Rwie ręką doli wichr, co na obławy 
Qd pirenejskich skalnych turni spadł : 
Uwielbiam ciebie, Słońce| Wszak twój żar bogaly, 
By każdą błogosiawić skroń, hodować miód, 
Da wszystkich ziół się wciska | do każdej chaty 
|. wciąż się dzieląc, nie doznaje straty — 
Jest jak miłości macierzyńskiej cud, 
Opiewam cię! Za swego przyjmij mnie kapłana, 
О ty, co kul mydlanych Iśniste tworzysz sny, 
Ca nędznym nieraz oknom, znikając do rana, 

lesz pożegnanie, aż szyba ich szklana 
Т Од twych ostatnich pocałunków drży... 

Obracasz słoneczniki w plehańskim ogrodzie 
1 brata mego z wieży stroisz w ogień Swój, 
A w lipy w tajemniczym gdy zajdziesz pochodzie, 

Kręgi tak piękne lśnią na ziemi spodzie, 

Że się lękam przestąpić ich гб, 

Polewie dzbanów dajesz blask emalii dragi, 
Na sztandar zmieniasz ścierkę. Pośród zżętych pól. 
Kaptury wsadzasz złote na rozliczna stogi, 
Ы W kapturku złotym błyszczy też ubogi, 

Skromny braciszek ich, ten miodny ul. 

Chwała tobie na łęgach, śród winnic rozścieli, 

Środ traw błogosławieństwo i śród gzemsów bram, 
W jaszczurczych ócz migocie, w piór łabędzich bieli! 
М Wielkie my linie przez ciebie ujrzeli 

БЫЗ] skarb szczegółów ty odsłaniasz nam. 

Bliźniego przez cię brata mają wszelkie byty, 

Co kładzie się u stóp ich i wyrasta wzdłuż: 
Przedmiotów zdwajasz liczbę; wiecznie z nimi Зуу, 

Większe częstokroć budzi w nas zachwyty, 

Niżeli one, mroczny cień, ich stróż, 

Uwielbiam cię, a Słońce! Powietrzu ty wonie, 
Zródłom łysk dajesz i bóstwa ślesz w bór; 
Przez ciebie krzew najpłońszy w świętych Iśni koronie ; 

Qdyby nie twaje czarodziejskie dłonie, 

Sobą jedynie wszelki byłby twór. 


Р. Tarasiewicz wygłosi jedną tę ойе w przekła- 
dzie Poznańskiego, jak zaznaczyliśmy, mniej doska- 
nałym. Wystarczy porównać dwie wstatnie zwrotki 
przekładu Poznańskiego z przekładęm Kasprowi- 
cza. Poznański tłomaczy : 


Tyś to, rysując postać bliźniaczego brata, 

U stóp tego, co błyszczy, sprzeczny kładąc ton, 
Zdwajać rozkosz nam oczu przymusiło fata, 

Dlatego każdy przedmiot z cieniem swym się splata, 
Jakże często piękniejszym, aniżeli on. 

О, słońce! arcymistrzu barw metamorłazy ! 
Zródłom iskry, gęstwinom ognia dajesz chrzest £ 
Otulasz byle drzewa w nimb apoteozy I 
O słońce! ty роргатсо wszechżyciowej prozy, 

Bez któregoby wszystka było tem, czem jest! 

‚ Ale bądźmy szczerzy. Sławna oda do słońca — 
nie zachwyca nas bynajmniej ani w dźwięcznym ary- 
gnala francuskim, ani w przekładach polskich. Jest 
te utwór retoryki, utwór kunsztowny, ale sztuczny i 
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poleca swój magazyn krawiecki, Wy*onuję roboty tak z materyi wła- 
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almny. Ta poezya, operująca ustawicznie setucznymi | kody tej przentrzegali przy nawracaniu „wternych*. 
obrazami i porównaniami, nie przemawia do serca | Propagandą swą rozpoczęli metodyści przedewszy- 


i nuży. 

Z taairu miajsklego. Najbliższą nowością teatru 
miejskiego będzie trzechaktowa komedya świetnego 
pisarza wiedeńskiego Hermana Bahra: „Ke ncert*. — 
Wystawiona w ostatnich tygodniach w Berlinie i w 
Wiedniu komedya ta doznała wielkiego powodzenia, 
a krytyka oceniła ją jako najbardziej wybitne dzieło 
teatralne ostatnich lat w literaturze niemieckiej. 

Z teatru ludowego. „Czarodziej z nad Nilu*, 
wypełniający na każdem przedstawieniu widownię 
teatru ludowego, danym będzie dziś. Do „Katastrofy 
kolejowej“ sprowadziła dyrekcya pruskie mundury 
kolejowe. Próby z tej sztuki odbywają się codzien- 
nie. Problem socyalny przeprowadzony dyskretnie, 
momenty dramatyczne wprost genialnie skreślone, 
dają sztuce pierwszorzędne miejsce w twórczości 
dramatycznej ostatniej doby. Autor Eberhard-Milller, 
Berlińczyk, znający stosunki kolei pruskich wziął 
wątek dramatyczny z życia przeciążonych pracą ma- 
szynistów kolei pruskich. Sztuka więc dlatego budzi 
wielkie zainteresowanie. Premiera w piątek. Najbliż. 
szą nowością będzie sztuka ludowa, nagrodzona na 
konkursie Wydziału krajowego, pt.: „Wśród swoich“ 
A. Kallasowej, znanej i cenionej autorki dramatycz 


nej. 

Teatr polski w Ładzi Dyrektor teatru p. A. 
Zelwerowicz podpisał kontrakt z zarządem Towa- 
rzystwa teatralnego na dalsze prowadzenie teatru w 
przeciągu dwu lat, 

Repartuar teatru miejskiago : 

Czwartek: „Wielki Fryderyk“. 

Piątek: „Srebrne явсяуѓу“. 

Sabot Kencart“. 

Niedziela pap.: „Kopciuszek“, 

Niedziała wiecz : „Konoart”. 

Repertuar teatru ludowego : 
zwartek; „Omarodziej e nad Nilu”, 
Atok: „Katastrofa kolejowa" (nowość), 
bota: „Katastrofa kolejowa". 
adsiela pop: „Wesele Fonsia”. 
adniela wiece: „katastrofa kolejewa”. 


ZE SWIATA 


Roosecoli i Watykan — Co to są metadyści? — 

Obchód Grunwaldzki w Ameryce. — Cyganiawite. 

Katastrofy aeronaułyczne. — Nowa aksya inarya- 
witów. — Niabeepieczne orły. 

Watykan 1 Roasavelt, Wielkie a przykre wśród 
katolików amerykańskich wrażenie wywarł fakt 
miedojścia do skutku wizyty b. prez. Roosevelta 
u papieża. Rnosevelt prosił o audyencyę u Ojca 
áw. Papież oświadczył gotowość udzielenia Roose- 
veltowi posłuchania, ala pod wpływem kardynała 
Merry del Val, monsignore Kennedy, rektor kol- 
legium amerykańskiego w Rzymie, oświadczył 
posłowi amerykańskiemu, że papież ma nadzieję, 
iż podobny wypadek, jak przy posłuchaniu b. wi- 
ceprezydenta Stanów Hairbanksa i audencya nie 
będzie uniemożliwioną. Fairbanks starał się też о 
andyencyę, ale wprzód wygłosił „kazanie“ w zbo- 
rze metodystów, który jest kuźnią ataków na ka- 
tolików. 

Na to sastrzeżenie Roosevelt oświadczył, że 
cofa prośhę o posłuchanie, gdyż absolntnie „nie 
pozwoli krępować się w swobodzie osobintej". 

Dzienniki liberalne wnioskują z tego Incyden- 
tu, że obecnie w Watykanie zaznacza się coraz 
silniej prąd ultramontański. 

Roosevelt sam jest niezadowolony ze stanowi: 
aka pism liberalnych, uważa całą sprawę za afe- 
rę prywatną i wolałby, sby (ze względu na kato- 
lików amerykańskich) nie została była rozgłoszo- 
na. Aby uniknąć owacyj przez metodystów pro- 
jektowanych, na życzenie Rooneveta ambasada 
amerykańska odwołała zapowiedziane na dziś przy- 
jęcie. 

Urzędowy papieski organ „Osservatore Roma- 
по" ogłasza dłuższy komunikat sekretaryatu sta- 
nu w Watykanie w sprawie niedoszłej do skntku 
Rudyency! Rocsevelta m papieża 1 stwierdza, ke 
chodziło tuo kwestyę taktu towarzyskiego. 
Mianowicie gdy Roosevelt poufale starał się o tę 
andyencyę, wyrażono życzenie, żeby nie dał się 
wciągnąć w fałszywe położenie wobec Stolicy pa- 
pieskiej, któreby przez to powstało, gdyby udał 
się do kościoła metadystów w Rzymie, znanego 
2 antypapieskiej i antykościelnej propagandy. — 
Przez awoją obecność m wrogów Kościoła 1 Pa- 
pieża w samem sercu katolckiego świata mógłby 
Roosevelt wywołać pozór, jakoby popierał tę kam- 
раше. — Roosevelt sam miał sposobność poznać 


taktykę metodystów, skoro był zmnazony zdeza: | 


wuować ich ogłoszenie, Otóż Roosevelt w odpo: 
wiedzi na to przedstawienie ze strony Stolicy 
Apostolskiej zrezygnował z andyencyl. Chodziło 
więc tylko o kwestyę grzeczności i kurtnazyi, 
któraby w niczem nie naruszyła praw 1 wolności 
amerykańskiego obywatela. 


Metadyści jest to sekta założona w 18 wieka | 


w Anglii przez Jana Wesleysa. Metodystami па 
mywano tę sektę drwiąco dlatego, ponieważ wy- 
znawcy jej oparli swą pobożność religijno-ascety- 
eeng na pewnej Ściśla określonej metodzie i me- 


| pod tlrmą : 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPOŁKA SZEWCÓW 


stkiem wśród klasy rototniczej w Anglii, brodzą- 
cej w begnie pijaństwa. W r. 1890 liczyli meta- 
dyści 18 milianów wyznawców, х tego 13 milio- 
nów w samej Ameryce, 

Roosevelt jednak jeat kal w inistą, więc tru- 
dno przypuszczać, aby mógł był pójść do zborn 
metodystów. 

Qhchód grunwaldzki za oceanem. „Kuryer pol- 
aki", wychodzący w Milwaukee, w spruwie uro- 
czystości grunwaldzkich pisze: „W koluniach pol: 
skih w Stanach Zjednoczonych daje się zauważyć 
coraz to większy ruch z okazy! zbliżającej się 
daty 500 rocznicy grunwaldzkiej We wazystkich 
osadach zwołano już posiedzenia ogólne delegatów 
miejscowych Towarzystw polskich 1 zorgan'zowa- 
no komitety obchadowe. Niema, zdaje silę, naj- 
mniejszej wątpliwości, iż obchody grunwaldzkie 
urządzą wszystkie osady polskie w Ameryce pół- 
nocnej, od najmniejszych do największych. W Mil- 
waukee delegaci organizncyi narodowej uchwalili 
rezolncya następujące: ;Polecamy gorąco, aby czy- 
sty dochód, jaki zostanie po urządzeniu obchodu 
grunwaldzkiego, oraz pieniądze, zebrane z ofiar 
dobrowolnych, stanowiły t. zw. dar grunwaldzki, 
czyli wieczysty fundusz edukacyjny, który uży- 
wany ma być na udzielanie zapomóg uczącej się 
młodzieży polskiej w Wiaconsinie, na zapoczątko- 
wanie polskiej szkoły Średniej lnb wyższej, gdy 
каш czas 1 fundusz po temu і wogóle na cele 
oświatowa," 

Cyganlewicz w Ameryce. Walka Cyganiewi- 
cza z Gotchem o mistrzostwo świata odbędzie 
się dnia 30 go maja w Chicago. Terenem tych 
zapasów będzie jeden z największych parków 
foothallowych, gdzie może się pomieścić 50.000 
widzów. 

Katastrofy aeronautyczne. W ostatnich dniach 
wydarzyło się żeglarzom powietrznym kilka tra- 
gicznych wypadków. Balon „Pommera“ w Secze- 
cinie przy wznoszeniu nię uderzył o komin ta- 
bryczny } druty telegraficzne, poczem nazkodzony 
pomknął nad morze. Wszyscy aeronanci odnieśli 
ciężkie rany, złamali ręce i nogi. Balon wpadł йо 
wzburzonego morza; trzech aeronautów utonęło 
(poseł dr. Delbrück, radca Bendnku i kupiec Hein), 
uratował się tylka jeden z załogi prokurzysta ban- 
Козу Semmelhach. 

W San Sebastian zginął pilot latawca, znany 
Le Blon. Wzniósł aię dwa razy w powietrze. — 
Pierwszy lot skończył się pomyślnie. Podczea dru- 
glego lotu aersplan zatoczył nad morzem wielki 
łuk ku bulwarowi, a gdy znalazł się nad zamkiem 
Miramar, motor przestał pracować. Aeroplan spadł 
па skułę a motor zgniótł Le Blonowi klatkę pier- 
Biową. Łódź motorowa wyłowiła jego zwłoki. — 
Żona Le Blona, która była świadkiem katastrofy, 
dostała silnego ataku nerwowego. 

Wreszcie balon „Schlesien podczaa lądowania 
w Köalin na Pomorzu шер? katastrolie. Kierow- 
nik jego profesor Ahagg wypadł z łodzi i do- 
znał tak silnych obrażeń wewnętrznych, że w kilka 
godzin umarł. Zona profesora Abbega wyszła 
cało. 

Nowa akeya maryawitów. Stolica „mateczki* 
Kozłowakiej i „biskupa“ Kowalskiego od początkn 
nadawała i nadaje кієгипек ruchowi mankietni- 
czemu. Tu, w Płocku, zrodził się cały ruch, stąd 
wychodzi dyrektywa i rodzą się „gonlalne* pomy- 
sły sekty. 

Wyborny psycholog na punkcie magnetycznego 
mamienia ociemniałęgo ludu, otlec Kowalski, apo- 
strzegł, iż nie nie zdoła w równym atopniu prey- 
ciągnąć chłopa polskiego do maryawityzmu, jak 
nadawanie mu elemi. 

Pierwsza więc próba nawpół nezyniona. Man- 
kietnicy w tych dniach nabyli od pp. Władysława 
1 Feliksa Jaroszewskich majątek w powiecie pło- 
ckim, Miszewo Garwackie, przestrzeni 40 włók, 
łącznie z lasem. 

Wieść o sprzedaży Miszewa wywarła przykre 
nad wyraz wrażenie. Po гак pierwszy w Polsce 
zawarto tego rodsaja transakcyę. 

Nlakezpieczna orły, Za wybudowanie bramy 
podwórzowej z dwoma biało-niebieskimi orłami 
skazano właściciela folwarku Mirotki w Prusach 
Zachodnich na 100 marek kary, mimo, że wyka- 
zał on przed sądem. iż orły te nie mają charak- 
teru herbowych orłów polskich 1 służą tylko do 
dekoracyi. Bardzo zajmujące jest ueasudnienie te- 
go wyroku sądu pruskiego, бет! ono jak nastę: 
poje: Sąd usnał, że р. G. orły te wystawił na 
widok pobliczny jedynie w tym celu, ażeby awo- 
je polskie poczucie naradowa okazać wobec Niem- 
ców. Jest to więc prosta demonstracya przeciw- 
państwowa. Kolor orłów jest biały (2), co zwła- 
azeza uwidocznia się przy blasku ні Orły tą 


zatem polskie і jako takie zagrażają porządkowi | 


państwowemu. Wywołnją one wśród ludzi zgor- 
szenia i zakłócają spokój publiczny. Р. Górski 
jest nadto sgitatorem wielkopolskim 1 dlatego po- 
stępowanie jego w tym przypadku jest przeciw- 
państwowe (staatafeindlich). Jest on przewodni- 
czącym polskiego komitetu wyborczego; nadto 
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a męsklego, damskiego i dla dziaci а gwój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
© lość i po cenach możliwie przystępnych. 


wybudował wielką stodołę z cegieł czerwonych, 
a na jednej se ścian umieścił napis biały: „Jan 
Górski“. Są to barwy narodowo-polskie, a zatem 
demonstracyjne. Wystawieniem orłów p. G. dał 
zły przykład tym „ludziom pochodzenia polskie- 
go“, którzy dotychczas jeszcze nie posiadają wy- 
robionego poczucia narodowego (t. j. niemiec- 
klego). 


Co słychać w mieście? 


Dar Grunwaldzki, 

Zarząd Główny Т, 5, L. podaje do wiadomości, 
że stan deklaracyi na Dar Grunwaldzki dla Towa- 
rzystwa Szkoły Ludawej wynosił z dniem 31 mar- 
ca r, b. 1,300 850 karan. Stan gotówki, uloko- 
wanej z tego tytułu w Banku krajowym i innych 
instytucyach finansawych w całym kraju wynosi za- 
ledwie 285.000 kor. Zważywszy, że Śchulverein juź 
w dniu 1 marca r. b. zamknął listę funduszu Ra 
Seggera a przez to samo rozporządza odrazu całym 
kapitałem 2,000,000 kor., zważywszy dalej, że Cze- 

zebrali również gotówkę na Dar dla Maticy Skol 
skiej 1,054,000 koron widzimy, że nasza akcya, 
rozpoczęta pod tak dabrą wróżbą, słabnie i nie 
odpowiada oczekiwaniom. Do dwóch milio. 
nów deklaracyi brak nam jeszcze 700.000 karon, da 
zrealizowania całego kapitału niemal wszystko 
jeszcze jest da zrobienia! 

Wobec coraz większych trudności, jakie T. 5, L, 
napotyka w pracy swej narodowej na wschodnich i 
zachodnich kresach, czas jest ostatni, by akcya Da- 
ru Grunwaldzkiego szybciej i skuteczniej znów się 
rozwinęła. Dlatego też wzywamy najporęcej tych 
wszystkich, którzy jeszcze dla jakichkolwiek bądź 
względów deklaracyi nie złożyli, aby to możliwie 
szybko uczynili, tych zaś, którzy już swój narodowy 
obowiązek spełnili, aby nam przyszli z pomocą | a 
gitacyą przyczynili się do dopięcia tego szczytnega 
celu, który Dar Grunwaldzki ma spełnić. 

Bis dat qui cito dat. 


Za аргам mlejskich, Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie sekcyi ekonomicznej pod przew. r. m. Berin- 
gera. Sekcya zwróciła uwagę na to, że grozi 
niebezpieczeństwo zupełnego zasłonię- 
cia wspaniałego widoku na Wawel z Бой 
miejskich, a ta wskutek zabudowywania się ulicy 
Swoboda kilkopiątrowemi kamienicami. — Sekcya za- 
stanawiała się nad sposobami ochrony pasażerów, 
jadącynh tramwajem przez ulicę Wolską, przed ude- 
rzeniami gałęzi drzew, które rozrastając się dotykają 
wozów tramwajowych i wezwała magistrat, aby wy- 
golował jak najrychlej konkretne w tej sprawie wnio- 
ski. Wskutek wypadków najeżdżania wozów na prze- 
chodniów u wylotu ulicy Pijarskiej uchwaliła sekcya 
polecić magistratowi, aby rozważył, czy nie byłoby 
wskazanem położyć chodnik w ulicy Pijarskiej od 
strony teatru wzdłuż murów bramy Floryańskiej, 
względnie zakazać tamtędy zupełnie przejazdu, — 4 po- 
rządku dziennego uchwaliła sekcya wniosek magi- 
stratu co do budowy wychodku o konstrukcyi żela- 
zno-betonowej na błoniach miejskich w lasku przed 
parkiem dra Jordana, a zarazem wezwała magistrat 
o wydanie zarządzenia, aby wychodki tak w Sukien- 
nicach jak i na błoniach były otwarte do godziny 
1l-tej w nocy. — Wreszcie oświadczyła się sekcya, 
aby magistrat popierał myśl postawienia na błoniach 
miejskich naprzeciw parku dra Jordana kilku kiosków 
па napoje chłodzące, owoce i t. p, а to dla wypo- 
dy publiczności, która zwłaszcza w niedzielę i świę- 
ta w tysiącznych tłumach po błoniach używa prze- 
chadzki. 

Reforma akcyzy w Krakowie, Wskutek uchwały 
Rady miejskiej, domagającej się reformy taryfy akcy- 
zowej w celu uwolnienia od opłaty artykułów poży- 
żywienia codziennego, opału (węgiel i drzewo) i tłu- 
szczów, potrzebnych dla celów przemysłowych, oraz 
wskutek postanowionego przez c. К. rząd rozszerze 
żenia rejonu akcyzowego da granic nowego miasta, 
przez co również rogatki mytnicze przesunięte zosta- 
ną do nowej linii akcyzowej, odbyła się w dniach 
5 i 6 kwietnia pod przew. starszego radcy skarba- 
wego Jossego przy współudziale zastępców gminy, 
magistratu, powiatowej Dyrekcyi skarbu, Dyrekcyi 
kolei państwowej i północnej, oraz inżynieryi woj 
skowej Komisya obchodowa dla oznaczenia nowego 
rejonu akcyzowego. — Котіѕуа uchwaliła nową li- 
nię akcyzową, która najpóźniej z końcem b. r. wej 
dzie w życie. > 

Zakupna tramwaju przez gminą m, Kfakowa. 
Toczące się od półtora roku mozolne, kilkakrotnie 
przerywane i znowu nawiązywane pertraktącye zarzą- 
du miejskiego z reprezentantami Towarzystwa tram- 
wajowego doprowadziły do pomyślnego, jak się zda: 
je, rezultatu. Szósta z rzędu konierencya odbyła się 
w biurze prezydenta miasta. Јако delegaci gminy 
uczestniczyli obok prezydenta dra Lea wiceprezydenci 
Szarski i Sare oraz członek komisyi tramwajowej r. 
Beringer. Towarzystwo tramwajowe zastępowali dwaj 
członkowie Rady nadzorczej pp.: Paulus z Могут- 
bergi i Neureiler z Wiednia, Wynikiem kilkugodzin 
nej konferencyi jest przedwstępny układ, na podsta- 


, snej jakoteż mi dostarczonej, Ceny bardzo przystępne, x: 
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wie którego syndykat akcyonaryuszów tramwajowych 
przedłożyć ma da 14 dni predydentowi miasta osta- 
teczną swą ofertę. Ofertę tę przedłoży prezydent m. 
komisyi tramwajowej, a wreszcie Radzie miejskiej. 
W razie pomyślnego załatwienia wykupna zarząd 
tramwaju przeszedłby jeszcze w bieżą- 
cym roku w ręce miasta, a budowa nowych 
linij tramwajowych mogłaby się rozpocząć z wiosną 
roku przyszłego. 

0 służbę miejską dla nowych dzielnic. Wczo 
raj odbyło się posiedzenie sekcyi prawniczej pod 
przew. prez. dra Lea. Sekcya przyjęła sprawozdanie 
i wnioski magistratu co do organizacyi służty ze 
wnętrznej dla nowych dzielnic miasta i со йо przy. 
jęcia do służby miejskiej niektórych funkcyonaryuszów 
gmin przyłączonych 

inwestycya w eluktrowni miajskiej. Sekcya 
skarbowa na wczorajszem posiedzeniu pod przew. 
wiceprezydenta Szarskiego zezwoliła na podjęcie z de 
pozytu Banku Krajowego we Lwowie kwoty 304 ty 
sięcy koron na inwestycye elektrowni miejskiej 

Następnie uchwaliła sekcya przedstawić Radzie m 
wnioski ca do wysokości i sposobu pokrycia kosztów 
obchodu grunwaldzkiego, wreszcie przyznala kilka 
drobniejszych kredytów dodatkowych 

„Przyszły Grunwald“, Pod tym tytułem wygło- 
si prot. Lutosławski w dniach od 11—16 kwietnia 
w sali Starego Teatru сукі odczytów, skladający się 
z 6 prelekcyj: i, Cierm ie ludy, Il, Słowianie, II. 
Prusy i Polska, IV. Siły narodowe, V. Środki wal- 
ki, VI, Ostateczne starcie. Znakomity uczony, wycho- 
dząc z założenia, że uroczystość takiej doniosłości, 
jak zbliżająca się pięćsetna rocznica Grunwaldu nie 
może żadną miarą ograniczać się li tylko do strony 
zewnętrznej, obchodowej, ale powinna dać pochop do 
wejścia w siebie, do obrachunku ze sobą, umożliwia 
jącego postęp na przyszłość, roztoczy w swych му: 
Кіадасі na obszernej historyczno-psychologicznej pod- 
stawie obraz naszego położenia, da przegląd sił na 
rodowych, nakreśli rozwój myśli polskiej, dążącej do 
adrodzenia narodu i wydźwignięcia się z łona prze 
mocy zewnętrznej | wewnętrznej słabości, a wreszcie 
opierając się na tych danych naszkicuje wytyczne dro- 
gi. na końcu której możemy się spodziewać w przy- 
szłości powrotu takiej chwili, jak ta, która wydała 
Grunwald. Oryginalność | aktualność tematu, ; łębo: 
kie je] ujęcie przez głośnego uczonego, każą żywić 
niepłonną nadzieję, że prelekcye te cies: się będą 
zasłużoną popularnością i poparciem inteligentnego 
ogółu, tem bardziej, że dochód przeznacza prelegent 
na pracę oświatową na kresach zachodnich i zakła- 
danie szkółek, jakie utrzymuje Koło VI im. J. Sło- 
wackiego, dając w nich w godzinach pozaszkolnych 
pomoc w naukach i godziwą rozrywkę zastępom naj- 
uboższej dziatwy szkolnej, spędzającej zazwyczaj ten 
czas na ulicy i pod jej zabójczym wpływem. Wykła- 
dy odbywać się będą zawsze o godz. +-tej ро poł. 
Ceny miejsc: Krzesła w trzech pierwszych rzędach 
po 2 kor., w abonamencie 10.k, krzesła w trzech 
następnych rzędach po k. 1.50, w abonamencie 7 k., 
krzesło w dalszych rzędach po 1 k., w abonamencie 
4 kor., krzesło na galeryi 60 hal, w abonamencie 
3 kor. Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
A. Krzyżanowskiego, oraz w każdym dniu wykładu 
na godzinę przed rozpoczęciem. 

Z Towarzystwa Zaliczkowego. Walne zgroma- 
dzenie Tow. Zaliczkowego odbyła się wczoraj przy 
licznym udziaie członków. Obrady zagaił prezes 
Tow., r. sądowy p. Józef Корі. Na wniosek p. Wła- 
dzimierza Tetmajera przyjęto sprawozdanie dyrekcyi 
i Rady nadzorczej do wiadomości, jak również spra. 
wozdanie komisyi kontrolującej. Z czystego zysku 
15.897 kor. З hal. przeniesiono do funduszu rezer- 
wowega 1365 kor. 52 hal., па 39/6 dywidendę prze- 
znaczono 5608 kor. 92 hal, na dawne straty we- 
kslowe 2.202 kor. 59 hal, na dar grunwaldzki 150 
kor., a 5420 kor. na remuneracyę urzędników i od- 
prawę p. Kaczorowskiemu, urzędnikowi Tow. Do 
rachunku na rok 1910 przelano 1.150 kor. 19 hal. 

Następnie przystąpiono da uzupełniającego wyboru 
8 członków Rady nadzorczej. Skrutatorami byli pp. 
r. m. St. Nowak, пайт. sąd. J. Kwapniewski i rewid 
kolej. B. Sulimirski. Wybrani zostali pp.: dr А. Mal- 
kiewicz, K. Pollak, A. Horwath, A. Kaczorowski, Fr. 
Wójcik, M, Огоһоскі, St. Szarek i St. Niklas. Paczem 
przew. zamknął obrady. 

Cech złotników | jubllarów w Krakowie prze 
strzega P. T. Publiczność, aby we własnym intere 
sie nie oddawała do naprawy przedmiotów złotych 
i srebrnych zegarmistrzom, a fo z tego powodu, że 
przyjętych do napraw przedmiotów sami wykonać 
nie mogą i są tylko pośrednikami i na zasadzie u- 
prawnienia do wykonywania li tylko zegarmistrza: 
stwa nie wolno im przyjmować napraw, 

P. T. Publiczność przez oddawanie do naprawy 
przedmiotów złotych i srebrnych zeparmistrzom na- 
raża się na znaczne straty już ze względu na po- 
średnictwo i ze względu na to, że naprawa nigdy 
nie jest dokładnie uskuteczniona. 

Otwarcia sklepu Koła Pań „Straży polskiej“ 
z kapeluszami ze słynnych plecionek krzeszowickich 
nastąpi w sobotę dnia 9-go b. m. o godzinie 11-tej 
przed południem, po uroczystem poprzedniem po 
święceniu. 

Przegląd hydła. Celem wskazania producentom, 


Paski, Rękawiczki, Welonki, Torebki, Pończochy, Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki 
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Zlecenia pocztowe odwrotnie, 


jakie rodzaje opasów znajdują najkorzystniejsze spie- | zwołuje w przyszłym tygodniu naradę do Wie- 


niężenie bez użycia pośrednictwa, oraz wskazania od- 
biorcom źródeł bezpośredniego zaopatrzenia się w to- 
war u producentów, urządza komitet c. К. Towrrzy- 
stwa rolniczego w Krakowie w dniach 4 i 5 maja 
b. r. przegłąd bydła opasowego i trzody chlewnej, 
połączony z premiowaniem na targowicy. 

Oszustwa splryłuaowe. Aresztowany dnia 4 
marca b. r. Zygmunt Schapira, kupiec z Podgórza, 
zięć wiceprezesa kahału Izaaka Aleksandrowicza, ob- 
winiony o sprzedawanie spirytusu mniej procentowe- 
go za więcej procentowy, został wczoraj wypuszczo- 
ny na wolną stopę z więzienia śledczego za kaucyą 
20.000 kor, Śledztwo w tej sprawie dobiega do koń- 
ca i niedługo dotyczące akta będą gotowe, 

Cyrk Edison. Senzacyą programu od piątku dnia 
8 do czwartku dnia 14 b. m. będzie najnowsze zdję: 
cie „Strasznego wybuchu Etny, groźnego wulkanu 
w połudn. Wloszech". Reszla programu składa się 
z zdjęć dramatycznych i humorystycznych. 

amierć pod kot-m! wozu. Długo ciągnący się 
proces między gminą m. Krakowa a wdową po wa 
źnicy $. p. Błażeju Tomaszewskim, który wskutek 
wykopu w ul. św. Sebastyana spadł pod wóz i do- 
znał złamania czaszki, zakończył się wyrokiem sądu 
krajowego, oddalającym pretensye wdowy z żądaniem 
wypłacenia jej 5000 kor, za żal po stracie męża i 
ponoszenia kosztów procesu, nałomiast przyznającym 
jej i córce miesięczną rentę ро 10 kor. Wyrok nie 
jest jeszcze prawomocny. 

Okradł żołnierza, Michał Wychowanek z Dob 
czyc, liczący 20 lat, skradł żołnierzowi Sztycowi 
2 30 p. p. ze Lwowa na dworcu kolejowym paku 
nek z bielizną. Nim miał jednak czas oglądnąć zdo 
bycz przyaresztawano złodzieja. 

Oszust emigracyjny. |akób Feldmann, areszta- 
wany wczoraj za Oszustwo na szkodę emigrantów, 
był agentem w Buczaczu towarzystwa przewozowe- 
go Austro-Americana. Oszukiwał on emigrantów w 
ten sposób, źe przyrzekając ich wysłać na Bremę 
lub Antwerpię, wysyłał ich na Rotterdam na okręty 
Austro-Atlantic, jadące kilka razy dłużej przez Atlan: 
tyk od okrętów innych linij. Prowizyę za tę manipu- 
lacyę brał od tego T-wa., nadlo zatrzymywał dla 
siebie nadwyżki za bilety. 

W Horodence zamknięto biura agentów Austro- 
Americany Munisza Gellera i Moritza Weinsteina, którzy 


się podobnych oszustw jak Feldmann dopuszczali 
na szkodę emigrantów, 
Kradziaże butów. Aresztowano braci Kamsle- 


rów, 23-letniego Leona і 21-letniego Abrahama, po- 
mocników handlowych, z których pierwszy, będąc 
zatrudniony w sklepie obuwia p. Messera w Rynku 
głównym, kradł towar i za pośrednictwem brata 
sprzedawał ро niskich cenach Bernardowi Cipe- 
sowi, białoskórnikowi. Taniego kupca również are- 
sztowano. 

Włamanie. Riwen Jankiel Grochowski, lat 20, po- 
chodzący z Kijowa, włamał się do mieszkania p. 
Jakóba Feitha : pokradt garderobę. — Aresztowa- 
no go. 

Zładzlej hotelawy. Henryk lirak z Humpolca 
w Czechach, będąc „londynerem* w jednym z krak. 
hotelów pokradł właścicielowi 1 służbie rozmaite 
rzeczy, za co powędrował do kozy. 

Hlaznana samohójczyni. Wczoraj ро g. 5 ро 
południu rzuciła się pod pociąg nr. 116, jadący ze 
Lwowa do Krakowa, między Kłajem a Bochnią, nie- 
znana kobieta i poniosła śmierć na miejscu. Ubrana 
była w żałobę. Gdy pociąg zatrzymana z kobiety 
została tylka wiązka poszarpanych członków. Zwłoki 
złożono w sąsiedniej budce kolejowej. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem skradziono akade- 
mikowi W. Psarskiemu райо a słuch. praw W. Su- 
pińskiemu kapelusz z przedpokoju tow. akademickie- 
go „Zjednoczenie“ przy uł. św. Anny. Złodzieja do- 
tychczas nie schwytano. 

W bójce został raniony Wł. Sowiński, 24-l-tni 
blacharz, w łopatkę i ramię przez swego krewnego. 
Rannego opatrzono na stacyi ratunkowej. 

LUkąszony przez żmiję. Wincentego Moskałę, pa- 
lacza kolejowego, w czasie wysiadania koło (irod- 
kowic ukąsiła wczoraj żmija. Chorego odwieziono 
do szpitala św. Łazarza. Życiu jego nie grozi nie- 
bezpieczeństwo. 

Z kroniki żałobnej. 

Stanisław Makowski, b, właściciel restauracyi, 
przeżywszy lat 53, zmarł 7 bm. Pogrzeb odbędzie 
się 9 b. m. o godzinie 3 pa południu 2 zakładu 
Helclów. 

Antoni Przelocki, majster krawiecki, zmarł 
w 53 roku życia. 

Zapiski metearalagiczne. Dziś srann o godz, 7 termometr 
obwerwałarynm krakowskiegu wykazywał {- 8-80 C; sad w pa” 
łudnłe termometr na strażnicy pożarnaj wykazywał 4-07 


$ytuacya parlamentarna w Austrpi, 


Telegram „Nowin“, 

Wiedeń. Pierwsze posiedzenie Izby posłów 14 
kwietnia będzie burzliwa (jeżeli bar. Bienerlhowi 
nie uda sig tymczasem uspakolć Czechów). Reąd 
chce, aby Izba jako 1 punkt porządku dziennego 
ustanowiła sprawę pożyczki 189 milionów. „Unta 
alowiańska* protestuje jednak przeciw temu i 


dnia celem obmyślenia wspólnej czesktej taktyki. 

Sytuacya jest wogóle nie jesna. Ani wśród 
strounictw niemieckich ani czeskich nie ma zgody. 

Poseł Sylwester oświadczył także wczoraj w 
rozmowie, że zmiana rządu i obsadzenie stanowisk 
ministrów rodaków nie są obecnie aktualne. 

Wobec tego, że załatwienie normalnego budte- 
tu natrańć może ua wielkie trudności, jest możli- 
we ustanowienie prowizoryum budżetowego na dal- 
sze poł roku 


'Telegramy „Nowin“. 


Monopol naftowy I zapałkowy. 

Wladań. Węgierski minister akurbu Lnkaca 
przybył do Wiednia, aby pertraktować к austrya= 
ет ministrem skarbu w sprawie podwyżazenia 
podatku wód zanego 1 zamierzonego wprowadee- 
nia monopolu naftowego 1 zapałkowego. Co się 
tyczy monopolu zapałkowego, studya, prowadzone 
przez oba rządy w tej sprawie, nie ва jeszcze u- 
kończone; zaprowadzeniu zaś monopolu naftowe- 
до rząd węgieraki sprzeciwia się, ponieważ Wę- 
gry posiadają tylko rafinerye 1 obawiają się, że 
w razie zaprowadzenia monopolu, rafnerye wę- 
gterskie znajdą się w gorszam położeniu. 


Polski wiec szkolny w Polskiej Ostrawie 


Cieszyn. W niedzielę dn. 17 kwietnia br. od- 
będzie się w Polskiej Ostrawie wielki wlec sekol- 
ny o godz. wpół do 3 popoł. Będzie on protestem 
4 demonstracyą przeciw Radzie szkolnej śląskiej, 
odmawiającej Polakom polskich szkół ludowych. 

Burmlstrzostwa Wlednia. 

Wiadeń. Klnh chrześcijańska społeczny radnych 
miejskich uchwalił wczoraj 108 głosami przeciw 
6 kandydaturę wiceburmistrza Neumayera па bur- 
mistrza miasta Wiednia. — Posiedzenie to miało 
przebieg bardzo Lurzliwy. — Członka Wydriału 
miejskiego Hrabę wezwano do udzielenia wyja- 
śnień z powodu znanej mowy, w której podniósł 
bardzo poważne zarzuty korupcyi przeciw wybi- 
tnym członkom party! chrześcijańsko socyalnej. — 
Ponieważ Hraba odmówił wyjaśnień, wykluczono 
go wszystkimi głosami przeciw 4 z klnbu 1 po- 
stanowiono wnieść przeciw niemu skargą o obrazę 
honoru. 

Cesarz Wilhelm w Krakowie ? 

Wledań, Cesarz Wilhelm, który w jesieni przy- 
będzie do Wiednia na urodziny cesarza, uda się 
do Galicyi, айу wziąć udział w tegorocznych ma- 
nawiach cesarskich. 

Zamach na Finlandyę | Sejm finlandzki. 

Malsingfara. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
finlandzkiego sala i galerye były przepełnione; 
między innymi przybyli konsulowie angielski i 
szwedzki. 

W dyskugyi nad projektem natawy o Finlan- 
dyi socyalny demokrata Irie-Miakiewin o- 
świadczył w nadzwyczaj ostrej mowie, że przed- 
łożenie ustawy oznacza przewrót w państwie i za- 
żądał, mimo, ża właściwie przedłożenie powinno 
być natychmiast odrzucone, przekazania go komi- 
ayi, ala nie celem znopiniowania, lecz ро to, by 
komisya wskazała na niezgodny z ustawą chara- 
kter przedłożenia. 

Pos Danielson krytykuje przedłożenie ze 
stanowiska historycenepo 1 zakończył oświadczeniem, 
że jest przekonanym, 12 naród finlandńki mimo wa- 
śni partyjnych i innych braków jest silnym i oka- 
że, że ma prawo do egzysteneyi. 

Pos. Schibergson oświadcza, że poprzednio 
oficerowie sztabu jeneralnega opracowywał 
padobne projekty ustaw, obecnie załatwili to po- 
litykujący prawnicy. 

Agraryusz Kallio wyraża nadzieję, że przed- 
łożenie nie stanie się nigdy w Finlandyi nstawą. 
Јевіќо szyderstwem żądać od Sejmu opinii w kwe- 
atyi, która w Бозу! została rozatrzygniętą. 

Napad kandycki. 

Warszawa. Wczoraj nad ranem jakiś czlowiek 
wykonał napad bandycki na Piotra Noskowskiego, 
właściciela drukarni przy ul. Wareckiej. Bandyta 
włamał się do mieszkania 1 setyletem nadał rang 
śpiącemu p. N., który się zerwał 1 bronił, — Na 
krzyk p. М. nadbiegli domownicy. W ciemnościach 
nocy bandyta nciekł. 


Powstanie w Albanii. 


Konatantynopol. Fanatyczni górale albańiscy 
podnieśli rokosz przeciw rządom młodotureckim. 
Pod Ірек toczą się krwawa walki, w których 
bierze udział 8 batalionów wojska z artyleryą. — 
Powstańców obliczają na 10.000. 


Krwawa hrabina przed sądem, 


Мелесув. Hr. Komarowska, matka zamor- 
dowanego Komarowakiego, w dalszym ciągu awych 
zeznań oświadczyła, że syn jej był zawsze prze- 
«iwnikiem zawierania kontraktu ubezpieczenia na 
życie. Tarnowska sngęestyonowałń wszyste 
kich ludzi, z którymi obeowała; oczy jej sugęe: 
styonowały dorosłych 1 dzieci. 


i grzebyki do włosów najmodniejsze i nejtaniej 


+ W niedziele i święta zamknięte. 


Zeznania dalszych świadków nie zawierają Шс 
nowego. Odczytana dalej kilka llatów Tarnowskiej 
do Pryłukowa; w listach tych Tarnowska nazywa 
swojego męża Japończykiem, aby go scha- 
rakteryzować, jako wroga. 

Po uwolnieniu Tarnowskiego w procesie Bo- 
żewskiego, Tarnowaka napisała do Pryłukowa: 
„Japończyk uwolniony". W innym liścia narywa 
Tarnowska swego męża „Moja mała małpeczka”. 
(Wesołość). 

Pryłukow oświadcza na zapytanie, ża 'lar- 
nowska bardzo wiele lubiła pić. 

Z powodu zasłabnięcia prokuratora rosprawę 
na dziś przerwano. 


e s 
Rozmaitości. 

Niezwykły pojedynek, O niezwykłym pojadyn- 
ku donoszą z Rjeki: Niedawno temu konaul ture- 
«Еі Nikolaidi pojedynkował się z oflcerem wło- 
skim Cipellim. Pojedynek umówiony był na pł- 
utolety z trzykrotną wymianą kul 1 zakońcsył się 
zupełnie bezkrwawo. Oryginalnym epilogiem pa- 
jedynku była wczoraj rozprawa sądowa przeciw 
piserzowi adwokackiemu, niejakiemu Kokorowi- 
tkowi, oskarżonemu przez konsula Nikolaidlego 
a wymuszenie. Przy tej sposobności wyszło na 
jaw, że Kokorawicz, który misł nabijać pistolety, 
umówił się z konsulem, że otrzyma od niego 4000 
koron, jeżeli nabłje je kulami woskowemi. Po po- 
jedynkn zażądał zgpłaty, ale konan) wyrzucił go 
za drzwi. Kokorowicza za usiłowane wymuszenia 
skazano na 8 dni aresztu. 


„Halka“ po еврегапски. Nadesłano nam wy- 
jątki z opery „Halka“, tłomaczonej na Język eape- 
rancki przez A. Grabowskiego. Podajemy początek 
popularnej arji „Szumią jodły”: 

„Bruas pinoj aur deklivo, 
Вгпав plende for, 
Рог jonu' malgaja vivo, 
Зе doloraa kor’. 
Ne ofendis mia alia, 
Sole vi, amata mia! 
Oj Halina, sol kuabino, 
Amata de mi! 
Dum ni estia ida paro 
Mi por Halinet' 
Sercis super abiamaro 
Birdojn en neatet'; 
Venis mi kun bonadora 
Flor' el monta mur, 
El foiro kun kolora 
Koraleta śnur.* 
M ae 


NADESŁANE. 


za która radekaya nla hlerza adpowledzialności, 


EE EE 

Dobrą | praktyczną kuchnię można prowadzić, 
używsjąa wyrobów MAGGIEGO. Podobnie jak 
powszechnie enana Марріера przyprawa do zup 
jest od 20 lat ogólnie poszukiwaną, tak Magglego 
bullonowe kostki cieszą się zaufaniem wszystkich 
gospodyń naszych. Maggiego bulionowa kostki są 
przyrządzone в najlepszego ekatraktu mięsnego i 
zawierają wszystkie potrzebne dodatki tak, iż 
przez zwyczajne polanie wrzącą wodą wydaje na- 
tychmiaat zupełnie gotowy rosół, odznaczający się 
wybornym i smakiem ! piękną czystą barwą. — 
Przy zakupnie należy uważać na nazwę MAGGI 
i znak ochronny krzyż w gwieździe. 


„dygodnik narodowy” 


ilustrowany 
największe 1 najtańsze pismo 
ilustrowane. 
Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
4:80 kor., kwartalnie 240 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 {stron 
w kolorowej okładce. 
Rdmiuistracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


Pierwuzorzędne dekoracye i nrządzonia. – 
Odznaczony medalem I kreytem 
Zakład pogrzebowy [АУ Нагакауув] 
Kraków, ul, Mikołajska 14, filla: ul. Zwla- 

rzynlecka 32. — Talafan Nr. 24 
pod kierownictwem Antonlega Haraka, 
696 em. o. k. oficyała росу, 
Najwiękaze składy tramien metalowych, dębowych 
О. ү. W RE шашын, O 
шасуе itp. — Ceny umiarkowane. 
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Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowia = 


Olpówiedź ва dołącnaniem marki ui 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 12., parter 
l nlerwszej jakości i nie są glicorynowane. | 3 


w Krakowie wrotną porata M. Kaatorowicz, Ро] 

podejmuje sę wszelkich robót malarskich pokojowych, 
dekoracyjnych 1 w zakres malarstwa wchodzących, wy- 
konując takowe sumiennie, punktnalnie 1 po cenach 

najprzystępniejszych, 

Driękując za dotychcensowe waględy, polecam się na- 
dal WW. PP. Architektom, inżynierom 1 Budowniczym, 
jakoteż PP. Admiuistratorom i Szan. Р. Т. Publiczności. 
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do 3-letniego dziecka oraz kn- 
charka Niemka, mogące wyka- fakryka wyrobów cnkiarniczych 
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JANA WOLNEGO 
plae Szezepański 2, (dem własny). 
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w Administracy „Nowine. 489 
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Magazyn Konickcy! damskiej 
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bęuata wypłacaną dywidenda za rok 1909 w kwocie 
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